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Nabożeństwo 4 0 sto-godzinue dzis rano roz
poczęło' się w kościele  XX.  R eform atów , a skoń
czy się z nieszporami następnej Niedzi e l i .  —  
N.' PAN,  chcąc dać dowód Monarszego Swego  
zadowolenia z gorliwości okazanej przez R e f e 
rendarza Stanu nadzwyczaj: Jagielskiego, przy 
zawieraniu z Rządem Austrjackim konwencji  
o dalszą na lat 19 sprzedaż soli dla Król e 
stwa Polskiego,  Najini łosciwiej udarować go ra
czy ł  kosztownym pierśc ieni em brylantowym.—  
Mianowany przez Radę Administracyjną X. Józ: 
W ojciechow ski Wikarju-sz w Klimontowie,  Pro
boszczem w Stromcu. -— Wczoraj Artyści i A-  
matorowic muzyki, ,  przychylnie do żądania W.  
I i i s i e lh i ć k i e g o ,  zebrali  się l icznie w kościele  XX.  
A u g u stjanó<v, zanosząc mod ły  do N A JW Y Ż 
SZEGO za duszę zgasłej  w kwiecie  młodości  
córki Jego A u g u s ty ,  odegral i  Rekwjem K„- 
złow skiego; poczem wykonano marsz żałobny  
skomponowany na ten obrzęd przez nieustaią.  
cego  w gorliwości nam znanej P. ZJarnsego. 
Marsz ten przypominając,  przez tkliwą harmo-  
«jj ,  nieodżałowamąslrafę nadobnej ,młodej  osoby,  
Wyciskał obecnym słuchaczom łzy  rzetelnego ża 
lu, przy życzeniu ięj wiecznego spoczynku.  —  
M i i j o n złotych pols kicli w y g r a n y  pf/.y ciagiyić.  
niu Obligacji  cząstkowych pożyczki 15 0 m i Jj o -
^ow.ej, wczoraj padł  na Ni' 269 ,5*0 ,  konwer
towany na Certyfikat Jib’ Certyfikat ten
znaj dnie s ie  w Kassie Banku Polskiego.  In .  
ne znaczniejsze wczoraj w ygrane , są ufnie- 
s z c z o ri e niżej  w dzisiejszym Kurjerze.  Cią-  
Śnienie u k o ń c z y ł o  s i ę  dnia wczorajszego. ■—  
t>iuro H  o icnnego J e n e ra ła -P o lic m n js tra  C z y n 
nej A rrn ji i p .  o . kP icc -P rezyd cn ta  !/• ki a rsza iyy . 
P o m i m o  k i l ku kr ot ni e  ogłoszonych przepisów, ze  
1 anowie służących poti'zobuiący, dla uzyskania 
takowych do Wydzia: Kontrolli Służących z g ł a 
szać s ię  w i n n i ,  znajduią się jeszcze osoby,  kto-' 
l e  w m i ej s ce  udawauia s i ę  do  rzeczonego W y 

działu,  za pośrednictwem Kantorów zlepeń i Pr , - 
walnych poruczeń, żądania swe przez Pisma pu
bl iczne ogłaszają. Gdy zaś podobne postępowa
nie,  iako przeciwne artykułowi 90 Postanowie
nia JO. Xipcia Namiestnika i. d. Tl/'H  Gru: 1 823 
r., i art. 33 Postanowienia Rady Admin: z d. 3/ i g  
C/.cr: 1832 r., miejsca mieć  nie powinno; zawin- 
damiaiąc za’tem o nihiejszem raz ieszcze lni c .  
resowaną Publiczność,zarazem ostrzegaj że wszel
k i e ' um ow y ,  zawarte z s łużąeemi ,  bez pośredni
ctwa Wydziału Kontroll i  S łużących,  przyiętemi  
w moc artykułu 25 Postanowienia Rady Adm: z d.  
3/ i s C z e r .  1832 r., nielylko za nieważne,  uznane-  
mi zostaną, ule rradto każdy przyjinuiący podo
bnym sposobem s łużącego,  uważanym zostanie 
iako n icu leg ły  przepisom Rządowym; s łużący  
zaś bez wiedzy Wydziału Kontrolli Służących,  
w służbę wchodzący,  za swe uchybienie,  osobi
ście stanie się odpowiedzialnym.  Go się zaś t y 
cze ułatwiających podobne żądania, z te mi po-  
stąpionem zostanie wedle praw, na trudniących 
się pnkątnem stręczeniem, przepisanych.  Kor-  
ppsu-Żan:, Pułków: P u c h a ł a  Cywiński. Naczcl:  
wydz: Awarkowicz. Za Sck: J. S kr iyp czyń sk i. —  
D  onieśl iśmy iuż, że ozdobne przyiemne,  mi łe  
miejsca w M okotowie  i Jab łonn ie , Publiczność od
wiedzać może.  W  skl epie  ubogich w domu Tow:  
Dóbr: są z łożone bilety wejścia do pałacu i parku
w Jab ło które w Niedz ie l e  i w każde świę
to są otwarte. Bilet s łuży na raz, i tylko dla 
l ednej  osoby.  Dochód z tąd, iak dawniej o g ło 
szono, iest przeznaczony na Salg ochrony d la  
ubogich dzieci. Dodaiem wiadomość,  że Ober
żę  w Jab łonn ie  utrzymuie teraz P. rfndriln -i, 
znany dotąd w K ielanach; w teiri n iwom gospo
darstwie urządził  wszystko co Gościom być m o 
że dogodnem; można u niego obstalować śnią- 
dania, obiady i podwieczorki .  Zostałaby pomno
żona przyjemność,  gdyby Omnibusy zabierały  
do Jabłonnej chcących zwiedzać to inieisce.  —



Księgarnia Au, Em. óliksberga  przy ulicy Mio
dowej pod filarami, odebra ła  .znowu exempla*- 
rze ulubionego dziełka p. t. N ow a K ucharka  
oszczędna,pośw ięcona gospodyniom ,z dodatkiem  
sposobów cly sty lo  w ania rozm aitych wódek, li- 
kworów , araku , rum u; sm ażenia k o n fitu r  i  w ie
lu  innych  wiadomości pożytecznych w dom ow em  
gospodarstw ie. D z id o  ułożone w e d łu g  w ła 
snego długoletn iego dośw iadczenia p rzez J . J a n 
kowskiego. Cena złp. 6 . W  tejże księgarni iest 
do nabycia tegoż Autora dzie łko  p. t. K uchn ia  
zdrow ia, albo p rzep isy  p rzy rzą d za n ia  p o tra w  
Z produktów  kraiow ych, najprościejszym  n a jw ła 
ściwszym  sposobeni, d la  osób ta k  chorych, ia- 
ko tez i  pow racaiącyeh do zdrow ia s łu żą cych .
Cena złp. l h .   Podpisany, oddalając się 7,
W arszawy za parę dni, iesł obowiązany z ł o ż y ć  
winne podziękowanie wszystkim tym, którzy 
mnie swem dotychczas odwiedzaniem i wzglę
dami zaszczycali. Chem ik Jan ji, N r  601 ulica 
Bielańska, w hotelu Krakowskim.-— Wczoraj 
w W ielk im  teatrze po P okoiku Z u z i  przywoła
na JPaifna Paulina łtiw oli; a po lszym akcie z 
ustawicznemi oklaskami przyjmowanego baletu 
R ycerz i  W ieszczka , JPani Turczynow icz  2-kroó, 
i tyleż po ukończeniu, oraz JPanna G wozdecka  
2-kroć ,  JPanna T raw na  i JPan Turczynowicz.

(Art. nad.)  Dnia 7 z. m. żyć przestał ś. p. JW . 
Bogusław Kretowicz,  Dziedzic Dóbr Orchowca  
i innych, w Powiecie Krasnostawskim położo
nych, Sędzia Pokoiu Pow: Krasnost:, licząc lat 
wieku 6 8 ; którego zwłoki w d. 9 licznie z e b r a 
ni,  Duchowieństwo, Sąsiedzi, Przyiaeiele, Kole
dzy, oraz podwładni, czyniąc ostatnią przysłu- 
gę, przenieśli z Orchowca do Kościoła parafji 
Gorzkowskiej o milę odległej .  Następnego dnia 
smutny obrzęd pogrzebowy zgromadził znaczną 
liczbę pobożnych różnego stanu, p łc i  i wieku 
Świątynia PANA ZA STĘPÓ W  iaśniała m nó
stwem światła, przepełniona wnoszącemi modły , 
dawała poznać, ile ś. p. Kretowicz swym zgo
nem  wszystkich nas zasmucił. Po nabożeństwie 
żałobnem , znakom ic i . Oby watcle i Urzędnicy, 
chcąc icszcze raz oddać ostatnią usługę zm ar

łem u , i okazać ile do niego są przywiązani, i 
iaką po zgonie uczuli stratę, zanieśli z kościo
ła  na swych ramionach do miejsca wiecznego 
spoczynku zwłoki, a dostojny Kapłan znany z 
wymowy, przy grobie, w tkliwej przemowie s k r e 
ś l i ł  w krótkości bieg życia zm arłego , który b ę 
dąc od natury obdarowany pięknemi przym io
tami duszy i serca, we wszelkich chwilach swe
go życia, nic nie oszczędzał dla szczęścia i po
myślności familji,  kraiu, -przyiacioł,  sąsiadów i 
podwładnych. Prawy iego charak ter,  najlep
sze aprzytem  uprzejme i szczere z każdym obej
ście się, iednały  mu szacunek i życzliwość u 
u-szystkich stanowy od młodości oddany nau
kom, takowe z chlubą dla siebie , a z zaszczy
tem i korzyścią dla k raiu  ukończył; dalej po
święcony gospodarstwu wiejskiemu, przejęty pra
cą i rządnością z m ałym  funduszem familijnym 
doszedł pięknego mienia. Powodzenie iego cie- 
szyło przyiacioł, familją i sąsiadów, bo tez ś. p. 
K retow icz  b y ł  człowiekiem towarzyskim i umie* 
iącyrn podzielać w każdym razie równie szczę
ście iak i zmartwienia innychj do tego łą cz y ł  
przy pięknej postaci tkliwą duszę, a rzadk ie  
przymioty serca rozwinięte starannem wycho
waniem, czyniły go wzorowym obywatelem, o- 
zdobą towarzystwa, i godnym piastowania m ię
dzy innemi znakomitych urzędów ; P odprefek ła  
za by łego  Xięztwa Warsz:, Posła z miasta Kra- 
sńegostawu w r. 1825 i do ostatnich dni życia 
swego, Sędziego pokoiu. Miły, pobożny, p e 
łe n  cnot i rzadkich  talentów, nie szukał ztad 
chluby, ale owszem w każdej chwili niósł radę, 
pomoc i ulgę cierpiącym. Te piękne zalety  z je
d nały  mu miłość powszechną, a łzy  boleści ia- 
k ie  po stracie iego ronieiny, są iawnym dowo
dem  ile b y ł  kochany. W yrw ała  go śmierć tak 
wcześnie z łona familji,  towarzystwa i przyja
ciół, których b y ł  podporą i ozdobą. Zwilżoną 
łzam i garstkę ziemi i te k i lka  wyrazów przyj* 
mij ś. p. JW . Bogusławie K retow iczu , iako iuż 
ostatnie pożegnanie w dowód szacunku, przyia* 
zni od rodzeństwa, przyiacioł i kolegów, na za* 
wsze po tpbie w sm utku pogrążonych, zostaffU*
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iąc nam tylko m iłe  wspomnienie twych' cnot i 
imienia. Spoczywaj w BOGU. F. G.

A n g lja . —  Z M exyku  donoszą, że Je n e ra ł  
S an ta  A n na  zrzucił maskę patryolyzmu, opa
nował skarb  i nakazał ścieśnienie wolności d ru 
k u . —  Nadzwyczajne mnóstwo wielorybów uka-, 
za ła  się 16 z. ni. w niedzielę po południu w 
zatoce ‘Ruigabella;  te istoty zostały postrzelo
ne przez P. S a m u e l a  Holder, w chwili gdy wra
c a ł  z Iiowe s w o i m  iachtem spacerowym. Mie
szkańcy w Ringabella  ledwo zostali zawiadomie
ni udali się w znacznej liczbie do brzegu z 
ł o p a t a m i ,  siekieram i, i t.  p. narzędziami. Po 
upływie wody, ubito 55 wielorybów. Miały 
po 10 do 20 s t ó p  długości, a c i ę ż a r u  iak spa
sła  krowa. Morze na znacznej przestrzeni zo
stało ich krwią zarumienione.

Francja.—  P. Hughes Pose ł  Stanów Zjedno
czonych przy dworze szwedzkim 22 z. m. miał 
posłuchanie u K ró la .—  Rząd francuz: zamówił 
w Anglji machiny do statków parowych ogó
ł e m  o sile 380 k o n i .——N iek tó re  dzienniki g ło 
s i ły ,  że Margrabia D alm acji otrzyma posel
stwo w Stambule, ale teraz zapewniaią, że Ad
m ira ł  Roussin  (Piusę) zostanie wswoiem miejscu. 
—  Spekulantów i polityków, od kilku  tygodni w 
P a ryżu  uwaga iest zwróconą na wojnę S u ł ta 
na  z W ice-Królem E giptu.

Niemcy.—  Cesarz A u strjack i przywrócił swo- 
ie przyiazne stosunki z ó?e/g/ą, i z tej przyczy
ny, Bclgicki Poseł Baron Osuliwan de Gras 
bawiący w łE iędniu, znowu rozpoczął swoie u- 
rzędowanie dyplomatyczne.- P .z ed  ostatniemi 
tygodniami z. m. przejeżdżało koleią żelazną 
z Rerlina  do Potsdam u  17,000 osob.

Rozmaitości. —  X S. M ało piszą pod dniem 
31 z. m . :  Gmina Parathe z wtorku o 5tej po 
południu by ła  świadkiem smutnej sceny. J e 
ździec p rzyby ły  do wioski doniosł, iż widział 
właśnie dwoie dzieci na skale, otoczonych wzra- 
staiącą wodą, w skutek  bicia północnego wia
tru. Wszystkie Matki zostały przerażone , i 
przeszło 200 osób rzuciło się do brzegu. Obie 
nieszczęśliwe oiiary trzym ały  się w objęciach,

a woda iuz dosięgała ich  piersi. 3ch m łodych  
ludzi z Param e, rzuc iło  się najprzód w fale. 
Rozhukany Żywioł 2ch o d p ęd z i ł ,  i tylko 3mu 
Udało się dopłynąć do skały . Młodsze dzie- 
cko schwyciło go za szy ięm Pierwszy z n ic h ,  
w obawie, aby nie został uduszony, w ołał do 
dziecka : , ,Uchwyć mnie za włosy!” W  chwili 
jednak, k iedy  b iedne  dziecko stara ło  się na 
nowo uczepić swoiego wybawcy, zostało p o r 
wane z przez falę. Obrońca sta łby się ofiarą 
swoiego poświęcenia, gdyby drudzy nie pośp ie
szyli rnu w pomoc. Rodzice nieszczęśliwych 
dzieci stali nad brzegiem , i widzieli okropną 
scenę. W  2 godziny później wóda wyrzuciła 
na lą d  trupy zatonionych. —  Bogaty skąpy W d o 
wiec przyszedł na smętarz w P a ry iu , aby za
mówić grób dla swoiej żony. „ I le  kosztuie 
m ie jsce?” zapytał grabarza. , ,1500 fr .” „Ach! 
a wszak to cena n ie s ły c h an a !” „ P a n i e ,  tak  
naznaczono, 200 fr.' za stopę.” „ K ie d y  t a k ,  
proszę zmierzyć 2 stopy.”  „Alboż żona Pana 
taka m ała?” „N ie ,  ale chcę aby ią pochowano 
prostopadle.”  —  Zona i  Kalendarz. Poiąć żo
nę, często iest to samo, co kupić kalendarz. 
W  obu najpierwej uderza nas kolor czerwony, 
a czarny  postrzegamy dopiero później. W  oba, 
■dni na początku są krótkie, potem staią się co
raz d łu iszem i;  tak żony, iako też kalendarza 
chciałoby się mieć co rok nową edycję. W  
obu razach, na początku okazuie się, kto b ie
żącego roku  będzie m ia ł panow anie , i czy za 
ćmienia będą całkowite lub cząstkowe; a ane
gdotki,  następuią w końcu. Tylko ta zachodzi 
różn ica ,  iż kalendarz zawsze swój prawdziwy 
wiek wydaie, gdy  tym czasem żona nie zawsze 
tak czyni. —  Proces o dwoie pieczonych pre-  
siat, b y ł  sądzony w Naj wy ższej Instancji z takiej 
przyczyny: Pewien Jegomość chcąc ufetować
swoich przyiacioł prosięciną, kazał dwoie k u 
pionych prosiąt przyrządzić i oddać d o  P ie 
karza dla upieczenia; gdy czas przychodził  po
pisania się z pieczystem, doniesiono mu, że pro
sięta spaliły  się w piecu u Piekarza. O brażo
ny takim wypadkiem w łaściciel prosiąt, zapo-
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z n a ł  p iek a rza  do sądu  o zł.  12 za pros ię ta  i  
Łry tw annę k tó ra  mu zwróeoną n ie  została. P ie 
karz^ «• ob ron ie  p rzyw odził ,  Se nie p rzy jm o w ał 
sam  pros ią t  do upiekli,  ty lko  iego  czeladz  k tóra  
za czyny swoie odpowiadać winna w oddz ie lne j 
d ro d z e ,  i z tej zasady S ąd  uw oln ił  p ie k a rz a .  
N ie  poprzes ta iąc  na tak ię j  decyzj i ,  w łaśc ic ie l  
p ro s ią t  spa lonych ,  z a re k u rso w a ł  i w y g ra ł  o p r a 
wę, z zasady, ze  kaSdy Pan odpow iada  za czyny 
swoich s łu żących ,  w czynnościach u leg ły c h  iego 
nadzorow i. Koszta w m iarę  p rzedm io tu  zasądzo
n o ,  z czego w y n ik ł  tak i  rezu lta t ,  iź powód bez 
r e k n r s u  m ó g łb y  b y ł  kupić  z 10 p a r  p ros ią t  
p iecz o n y ch  z b ry tw annam i.  Co za szk o d a ,  ze 
iv owej epo ce  nie b y ło  Jeszcze do b ro czyn ny ch  
doradzców , dla p o ło żen ia  tam y  pieniactwu.

Z n a c z n i e j s z e  w y g r a n e  O b l i g a c j i  c z ą s t k o w y c h  w  
cią g n ien iu  d n ia  4 L ip c a  1839 rok.u. Na /Ap. 150,000, 
Ner 117,630. Na zip . 14,000, Ner 156. Na zip. 7,000, 
K er  1)7,716. Na złp. 4,200, Nra 70,'61)7, 233,383, 
273,352. Na złp. 2,500, Nra 200, 65,964, 80,158, 
102,554, 132,161, 137,816, 164 659, 171.883, 179,722, 
221,921, 225,789, 242,456, 268,554, 296,513,296,578. 
Na złp.  2,100, Nra 1,787, 25,412, 25,462, 45,163, 
49,278, 53,127, 70,699, 84,123, 97,710, 97,774,
106,741, 114,991, 182,901, 1S9,470, 191,676, 191,693, 
221,686, 242,429, 259,721, 269 ,592,281,489,296 518, 
296,598.

Gdym w nader krótkim czasie wyuczony została do
skonałego kroili wszelkich ubiorów przez Penią T e 
klę Hirosz, upoważnioną od Rządu do utrzymywania 
Z ak ładu  czyli Instytutu Nauki Krawiecczyzny Dam
skiej, mieszkającej przy ulicy Królewskiej  Nr 1072; 
przeto składam icj za to publicznie hołd ni o i ej dozgon
nej wdzięczności.—  Iza b d L a  K ie rn ic k a ,  przy ulicy 
Miodowej w pałacu Faca.

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .  
Krasiński Stani; lira: z Radzieiewic; Krosuowski 

Rom: Dzie: z Jastrzębia; JarotitosJsJ ,!óz: Dzic: z k i e ł -  
bowa; Lcsiewski Kacp: Dzie: z Gołynia;  Siemiński 
i .con  Dzie; z Piotrkow skiego; Zambrzyrki Win: Dzie: 
zKozyrk i;  Hornowski Leon Dzie: zGrzvbowa

„ d o n i e s i e n i a . "
Co OB ER ŻY murowanej w Mieście Błoniu,  pod 

znakiem / / hy/, de F arsovic, przy szosse położonej, 
wprowadził  się od 1 Lipca nowy Gospodarz, który 
Ina zaszczyt zawiadomić Szanownych Podróżnych, iż 
założył W  niej nową R E ST A U R A C JĘ , w której  wszel
kich Potraw i JSapoiów, w jak najlepszym ga tu n k u ,

w każdym czasie, przy zupełnie zniżonych c en ach , 
dostać można; o raz,  że celem jedynym iego ciągle 
będzie , przez tanność, czy stość i prędką us ługę , 'z a 
służyć na zadowolenie do niego zaieidżaiącyth Sza- 
now nycli Gości.
, S ą d P o k o ia  P t u  Gostyńskiego. 7j powodu zaszłej 
śmierci R afa ła  Rybczyńskiego Obrońcy przy Sądzie 
Pokoiu  Phi Gostyńskiego, zawiadamia iivteressowane 
strony, które powierzały  S p ra n y ,  Akta i Dokumenty 
ten uż Obrońcy, iż Akta wszćlkie celem wydania’ ich 
osobom inleressowanym, powierzone zostały P .  Igna
cemu Surcłykowskiemu, Podpisarzowi przy Sądzie tu
tejszym; do tego więc Strony interessowane po odbiór 
Akt swych i Dokumentów udawać się zechcą wciągu 
6ciu miesięcy od daty dzisiejszej, inaczej preklwdowa- 
ne zostaną, i Akta nieodebrane,  za nieużyteczno dla 
nich, uznane będą.—  Gąbin dnia 25 Kwietnia (7 M a
ja )  1839 r.   ̂ P r z y  siec h i. Z n a i tw s k  i  Pisarz.

- mieście Gnberujalnęm Płocku , iest do
t s p r z e < ’a«iia z wolnej ręki łub do wydzierża- 

, od ^  Michała r. I>. pod korzystne- 
mi warunkami, Dom mieszkalny masyw imiro- 

wany, o parterze,  z Browarem, Suszarnią,  Stajnią i O- 
grouem. V\ jądom ść pow z.iąść meżna od właściciela 
mieszkającego w Warszawie w domu Nr 2 5 3 /4  przy u- 
h cy  Fre ta ,  lub leż wmieście Płocku  w domii dedrze- 
lewicza, obok Ratusza.

D o n i e s i e n i a  Ko mi n  is s a n  t a ,
zam ieszkałego p rzy  rlccy K rzy w e - koło wprost u- 

Lir.y GołęL " j  pod K r 187 .
K A P łT A Ji  150,000 zły iest do ulokowania 1, a id eg o

czasu na Dobra Ziemskie, 'uh na Domy w Warszaw ie.__
Ktoby miał Sunnily na Dobrach, luli na Domach w W a r 
szawie,! życzyłby sobie tai. we sprzedać, raczy sin z “ ło - 
sic iak wyżej — DOBRA i.-mskic, 12 mil od W arsza
wy, maiące rozległości 112 włók Chełmińskich; w y
siewu Zyta korcy 200, Pszenicy j o O ;  Robocizna do 
stateczna; Siana do 2,000 Tui; są d , sprzedania z ca
łym Inwentarzem , pud karz stnemi warunkami. — 
DOBRA Ziemskie, do 2 0 wł k Chełmiński.  h rozle
głości maiące, z Borem; są do sprzed ,nia pod korzv- 
stnemi warunkam i,  gdyż Towarzystwa Kredytowego 
zoslaie do 100,000 z łp . ,  i przeszło 200,000 pozostać 
może na raty; a szacunek iest 5 3 0 ,0 0 0 'z łp .  Opis 
szczegółowy znajduję się „ podpisanego. C htm libog.

Dziś rano ciepła stopni 12. Wczoraj w pWłuiłnie 17'. 
TEA I it W IEL K  I. Ju tro  14 raz Piętno hańb  r. 

3ci wstęp JP .  S z la m ia ,  który przeds'ajvi rolę A r ta - 
t a . —  Gdy JP .  Szym anów  s/ci wrócił di; zdrowia, prze
to dzis w Rozmaitości po ogloszoucj L , ncl trzr, dany 
będzie zapowiedziany na onegdaj fe e k ,  a Pitikawnih  
odłożony na Niedzielę.


